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Nowa faza walk 
wewnęłrznyc.h w Hiszpanii 

Pireneje były p,rzez długi czas gra­
nicą nie tylko firzyczną, ale i ducho­
wą. Głośne by1o powiedzenie francu­
skie o prnwdzie, która obowiązuje z 
tej strony tych gór, a przestaje nią być 
po stronie przeciwnej. Odrębny cha­
rakter polityczny, kulturalny i społer 
czny Hiszpanii, związany z właściwo­
ściami narodu hiszpańskiego i ziemi, 
na której żyje, spotęgował się jeszcze 
zchwilą, gdy Hiszpania przestała być 

mocarstwem o znaczen~u światowym, 
gdy s!:adła olbrzymią większość swych 
kol<?n~1. Z tą chwilą Hiszpania poczę­
ła zyc l;a ~~ginesie najważniejszych 
wy~arzen dz:1eJo~~l1;. Nie dotarły do 
me.1 _f~le, a_m WlelkieJ Rewolucji Fran­
cusk,1e.1! am ~nacznie późniejszej woj­
ny swiatową 

Ale równocześnie w głębi duszy, hi­
szpańskiej poczęła się rodzić tęsknota 
do większej aktywności. Wiatry ob­
cych wpływów poczęły sobie również 
torować drogę poprzez Pireneje i -
wiać z krajów zamorskich. Dyktatura 
Primo de Rivery była pomniejszonym 
j osłabionym wydaniem dyktatury fa­
szystowskiej, a na opozycji lewicowej 
znać było wyraźnie wpływy lewicy -
francuskiej. 

Zarówno dyktatura Primo de Rivery, 
której zakończeniem nie faktycznym, ~­
le logicznym był upadek monarch111 

okres republiki a wreszci~, rozpo<:ZY: 
nająca się era „restauraq1 , . o k:to~eJ 
iZresztą niewiadoma dokładme, w )a­
kim będzie zmierzała kiernnku_ - s:~­
nowią etapy prowizoryczn_e, me są. Je­
szcze rozwiązaniem nękaJących Hisz­
panię problemów i wskazaniem drogi, 
wiodącej w przyszłość. 

Najnowsze dzieje Hiszpanii p~łne są 
paradoksów. ,Wojna domowa me _była I 
właściwie w pełni domową, gdy~ po I 
obu stronach działały w~ływy _1 :Siły 
:ta.graniczne. Obozy przemvstaw1a1ące 
się w sposób tak skrajny,. iż prze~a!lo 
morze ½-1"wi,, ~yły znaczme b3:dz1eJ 
płynne 1, miotane wewnętrznymi sprze­
cznościami w kwestiach ideologii i pro­
gram u, ?ie:by to zra;,u można było przy; 
puszczac. 

Sprzecznością w obozie lewicowym 
między komunis.tami a anarchistami, -
między radykałami a umiarkowanymi 
o<lopowiadał po drugiej stronie frontu 
antagonizm między faszystowską Falan 
gą a monarchistami i karlistami. Zda­
r~ały się wypadki, w ldórych zdawało 
się, że poprzez przepaść wojny domo­
~ej przerzucony zostanie most. .Wystą­
pienie b. prezydenta Cortezów, Julia­
na Besteiro, i gen. Miaja przeciw ko­
munistom zdawało się zapowiadać taką 
ewolucję, która jednak nie doszła do 
Skutku. Obóz gen. franco zwyciężył, 
~le zaraz po zwycięstwie okazało się, 
ze nie je~t on jednolity, a wszystkie 
Sprzeczności,, cała komplikacja progrn­
tnów wewnętrznych i. wpływów zagrani 
CZnych zacią;:yła na jego spoistości. 

Obca pomoc domaga się zapłaty we 
Wpływach ekonomicznych i politycz­
~Yeh. Gen. Franco próbuje opierać się 
•1m żądaniom, akcentuje odrębne in­
t1~resy. Hiszpanii i niez1;1-Ieżność jej po-
lfyki, ale stanowisko Jego \vobec do~ 

k,chczasowych sojuszników nie jest ła. 
· e, a wpływy; faszystowskie i hitle-

Leszno, czwartek, dnia 27-~o lipca 1939 r. Rok XX 

Strzały w Gdańsku i głośny śmiectt 
Jak sla: wyjaśniła . sprawa rzekomego naruszenia granicy przez Polaków 

Gdańsk. (PAT). Podana wczoraj 
w sensacyjnej formie przez prasę , 
gdańską wiadomość, jakoby oddział ' 

polskiej straży granicznej prz~kroczyt 
granicę adańską i w odległości 1 km 
od grani~y, natknął się na patrol gda11---Stany Zjednoczone biorą się na serio 

do zwalczania szpiegostwa 
W as z y n g to n. - Rząd Stanów biura na Alasce, Hawajach i Porto Ri-Zjednoczonych podejmuje szereg suro- co, zamknięte w maju 1938 z powodów 

\\łych z.a.rządzeń dla ochrony tajemnic oszczędnościowych ( ! ) Ze swej strony, wojskowych i dyplomatycznych przed departament stanu zabronH dopuszcza­szpiegostw·em. - W/ roku finansowym nia kogokolwiek do archi\x,·ów dyplo~ 
1939 kontrwywiad przeprowadził 1651 matycznych od gru - 1 1918 r. z \i."f.­
śledztw, gdy w roku poprzednim było jątkiem jedynie fur Jnariuszy rządo­ich tylko 250. Szef konrwywiadu E. wych. Dotychczas . 1iwa te byfy do­Hoover postano-wił ponownie oh·rnrzyć stępne dla profefo· · i studentów. 

Słuszne 1arządze~.1ie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrzn„ eh 

l umer 167 - ,,Monitora Polski" 
i:rzynosi' dwa słuszne zarządzenia 
Ministerstwa Spraw :Wewnętrznych. -
Pierwsze zarządzenie ustala nazwy -
niektórych miejscowości wojewódz­
twa pomorskiego. I tak miejscowość I 
Niemieckie Brzozie nazywać się bę-

dzie odtąd Brzozi.:., Lubawskie, Nie­
mieckie Łąkie zmieniono na Małe 
Łąkie, Niemieckie St\volno na Stwol­
no, Niremi;eckie Okoniny na Okoniny; 
N.ad jeziorem, Niemictlie Łopatki na 
Nowe Łopatki. 

--o-

Wielkie manewl'y armii szwedzkiej 
,W. dniach od 19 do 23 września od­

będą się w Szwecji wielkie jesienne ma­
newry pod naczelnym dowództwem 
króla Gustawa V. W manewrach te­
goroc~nych 'iX'Spólpracować będą po 
raz p1ierwszy jednostki sił lądowych, f 
morskkh i powieb-znych .. W;. manew-

rach weŹ!mje udzi,a.ł ogółem 18.000 żól­
nierzy, 700 jednostek zmotoryzowa­
nych, 40 okrętów j 135 samolotów. 

Terenem manewrów będzie Sztok­
holm wraz z okolicą oraz wschodnia 
Gotlandiiia. 

-o- -

skich urzędnikó\r c<:lnych, do _-tórego 
dal sze-reg strzałów, okazała ~lę zwy­
ktym bluffem. 

Jak się \,;·ykm.alo, rzekomy oddział 
polski był po prostu oddziałem bojów­
ki naro<lo,x-o-socjalistycmej A h'1Óry 
- nie rozpoznany prz<:z patrol celni­
ków gdańskich i sam tychże nie roz­
poznając - rozpoczął ogień z kara­
binów, a na tępnie 'X·ycofał -się w głąb 
Ja~u. 

' fakt ten wywołał v;· . Gdańsk-u po­
wszechną wesołość. 

Wyjazd, ks. Prymasa 
jako legata Papieskiego 

:W.. czwartek, o godz. 16,42 wyjeż­
dża J. E. ks. kard. Prymas Hlond ja­
ko-legat papiffski na Międzynarodowy, 
Kornrres Chn-stusa Króla Lubljanie 
Obd~zonego' zaszczytną godnością Pry: 
masa Polski pożegnają na dworcu -
przedstawiciele władz, duchowieństwa 
1 wierni. 

Chmie wołyński 
importowany będzie do Braąlii 

Anglii i Francji -
Ł u ck. - Chmielarnae wołyńskie o­

trzymały; zamówienll. na chmiel od im­
porterów Brazyliii. Duże partie clunie­
lu mają też być eksportowane do An-­
glii i Francji, które to państwa do nie­
dawna jeszcze korzystały z chmielu cze 
skiego i niemieckiego. Wskutek tych za 
mówień daje się zauważyć duże oży.­
wienie na wołyńskim rynku chmielar.­
skim. 

Trzej genenlowie hiszpańscy - aresztowani 
L '? n d.): n. -;- iW edług doi:ii~sień z I przebywa. w Burgos i nie może opusz­gramcy: h1szpansko-portugalsk1eJ z po- czac swego mleszkania. 

lecenia gen. Franco oddano pod nad- Aresztowanie lub oddanie pod nad-zór policyjny gen. Solchaga, który -

W Anglii spadł 
, . 
so1eg 

,W i I n o. - Londyóski korespondent 
,Słowa" donosi 1

1 że wczoraj 'li niektó­
rych miejscmrnściach Anglii spadł -
śnieg, co je t oczy"·i 'cie w lipcu rzeczą 
niezwykłą. 

Snieg w Alpach 
l m m o n stad t. - Ubiegłej nocy 

spadł śnieg w Alpach Algawskich i u­
trzymał się w górach, począwszy od 

wysokośd 1.600 m. Także w dolinach 
femperatura się znacznie obniżyła. 

Spis ludności 
w Czechach 

Praga. - Bi:um prasowe protek­
toratu donosi, że I marca 1940 r. od~ 
będzie się w Czechach i Morawach -
powszechny spis ludności. ----

zór policyjny trzech najpopularniej­
szycll generałów hiszpańskich (gen. 
Queipo de Llanot Yague i Sokhaga) 
wywołało wielkie oburzenie szero- · 
kich masach. 

Na ulicach Madrytu, Kordoby i Se­
willi doszło do ·ielkich manifestacyi -
żołnierskich. 

B ur go s. - Korespondent Agencji 
~avasa donosi, że w pałacu Colon, 
mm._ spr. zagr. Jordana przyjął gen. 
Que1po de Llano. Rozmowa trwała 20 
minu; po czym gen. Queipo de Liano 
powroc1ł do hotelu, w którym prze-

ł bywa. O rozmov.-ie te.i nie wydano żad­
l ne~o. kom1:1ni~tu._ 1\tin- Jo~~ana ?<!-
I n:0~1ł udz1elerna 3ak1chkolw1eK v.-yJas­

nten na ten temat. 

rov; skie w Faland?.e, na której się opie- :x7~is~O\rych, ale tru~no t~1 _nie ~uw~- I . Ostatnie wypadki ~ Hiszpanii, kon-ra, są bardzo znaczne. Tym się tłum~- zy~, ze Jest to r~akcJ~ ~ I:rmę me~lez- fhhiy wewnętrzne, k!o~e ,wybu_ch~y w czą rozdźwięki wewnętrzne w obozie 1;e:sc1 1:aro.do~eJ, ~ l!11_1ę sam?dz1elno- obozie gen. fr~~co_, ~TJaaczą, ze 1stot­ffe!l. franco, które \V końcu doprowa sc1 polityki h1szpanskie1 przeciw wpły- ne problemy 1e1 zycia :Vewnętrznego dziłv do jawneo-0 konflih.-tu, do usu- wom zewnętrznym. nie zostały je zcze _rozwiązane. Z pa­nięcia dwu z ~~ród najbardziej zna- Związ.anie się z osią Berlin-Rzym o- śród nich, wysuwa s 1.ę n~ fron_t: z:i~a­nych do\1; ódców z czasów wojny do- znaczałoby dla Hiszpanii uzależnienie rantowanie Hiszp<;1nn mezalezno-ci .2 ~­mowej, generałów Queipo del Llano się od czynn\kó~ od niej sil~i~jszy?l· wnętr~n_ej, z~o?:yc!a z powr?tem nrue:­i Yauge. Mówi się w óa.nym wypadku Ewolucja polJ,tyk1 faszys.to\X;'s!deJ, ~fora neg~ J~J na \1: iecie samodz~1ln~o sta-o opozycji czy buncie ~ywiołów . kon- stała si~ eremem h1tlernwsk1e!, moze tu now1sl,a. ' · · serwafywnych, monarch1stycznych, - I stanow1c przykład odstraszaJący:. --o-
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Sp. ks. arcybiskup Edward Bopp 
metropolita mohylowski 

_ w·cwraj rano o godz. 4-'30 zmarł w I s1de w Wilnie, ścierały się z sobą stro­
P?z1~:12;ru jJO kiikumi-es:ęcznej _choro- I nnidwa, a \,Tali przede wszyst­
b1e :--0-ldm k : arcybiskup . t:ch·ard kim stronnictwa socjalistyczJ1e baia­
Ror r- metropolita moh _\',ow·sk1. l mucąc lud katolicki. Dotąd jeszcze 

ł tkwi \Y pamięci Wilna moment. gdy 
ł śp. ks. biskup Rapp, spotkawszy zbu-
1 rzone i rozagitowane tłumy na ulicy, 
skierował je do katedry, gdzie Sło­
wem Bożym i modlitwą prqprowa­
dzil tłum do opamiętania się. Ufało 
Wilno swemu arcy.pasterzowi, wybie­
rając go na posła do_ Dumy rosyjskiej. 

Ropp w drndze administracyjnej zo­
stał przez rząd rosyjski· skazany na 
wygnanie z Litwy. 

Dziesi,ęć lat spędzi·ł arcypasterz na 
wygnaniu. Dopiero 25 lipca 1917 roku 
Ojciec św. Benedykt XV powołał śp. 
ks. hiskupa Roppa na stanowisko 
arcybiskupa mohylowskiego i metro­
polttę wszystkich kościołÓ\.V w Rosji. 
Rządy nad archidi-ecezją mohylow­

ską objął ks. an„-yhi,skup Edward Ropp 
w listopadzie 1917 r. Z niez\vykłą gor­
liwością rozpoczął pracę arcypasłer­
ską, którą sprawował w niezwykle 

arcybiskup w w'i,ęzieniu, oczekując 
każdej chwi,Ii wykonania wyroku śmier; 
ci. Staraniem rządu polskiego ks. ar­
cybiskup Rapp został zwolniony z wię­
zknia i wywieziony z granic Rosji, u­
dając się do Warszawy, gdzie mieszkat 
aż do końca ub. roku. 

Od' paźdz~e.rni<lm ub. r. śp. ks. arcy­
biskup Ropp mieszkał w Po211aniu u 
swego bratanka, dyr. Targów Poznaó­
skich, barona Stefana Roppa. Od mar­
ca. rb. śp. ks. arcybiskup Ropp prze­
bywał w sz.piita.lu ss. elżbietanek, gdzie 
zakończył sędziwy i pracowity swój źy­
wot. 

Zwłoki śp. ks. arcybiskupa Roppa 
pochowane zostaną w archikatedrze po 
znafiskiej. 

Xvielki wpły\,· arcypasterza na 
warstwy społeczne nie podobał sie 
duchowiefistwu prawosławnemu i ciężkich warunkach. , 

W piątek pogrzeb śp. ks. arcyblsk­
Pogrzeb śp. ks. arcybi1skupa Roppa 

odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 
9 rano. 

przedstawicielom carskiego n:ądu. 
Poszły oskcl!rżenia _i donosy do• Pe-
tersburga. Skutkiem tych oskarżeń 
dnia 5 października 1905 r. ks biskup 

Po przewrocie bols1-ewick.im na po- I 
czątku 191() r. został w-trącony do I 
wi,ęzienia i skazany na śmierć. Pra- I 
wie przez cały rok znajdował się ks. 

Trumna z doczesnymi- szczątkami 
zmarłego metropolity .złożona zosta• 
nie \\' podziremiac.h katedry pozna11-
skiej. 

Sp. :,s. arcybiskup Ropp uro<lzit si<; 
<ln. 2. grudnia 1851 r. w Uksi-nie pod 
Dżw·ii'1ski-em. Po uko1kzeniu studió\·c 
\'rstąpH do seminarium duchownego w 
'Kownie, skąd dla pogłębienia nauk te-

Gdańszczanie cenią robotników 
polsklch 

Gdań s k. - Podczas gdy czymuki 
uficjalne pod presją hitlerowców slosuj:i. 
r{>ż11e szykany wobec rohotników polskich, 
starając sie w ten .sposób zm,niejszyć ilość 
P:>laków na terenie Wolncg10 Mi!ljSh, sarni 
g_dań~zczanie •odn.os,:ą, się tllo Po'laków w­
pełnie inaczej. Dowiodem fie.o<rv ~sł osta­
tni. wyrok sądu gclaiilskie,go, który ska-

B. • min. Eden 

z.al na 200 zł grz..ywn.v wła~cic.ielkę. ma­
jątku w Halsladt za t,o, iż propon.owaJa 
,cma p,olskicmu 110bo.1J1ikowi sezo11owcmu 
,,·yższy :z..anobek, ·aniżeli ,o,trz_ymywal w oo­
tyclwzasowym swym miejsL"l.i pracy, chcąć 
~o pozyska('.; dla siebie, jak 1.J dobrego pra­
cownilrn. 

o Gdańsku 
ologicznych udał się do Insbruku i L O n d _y n. - B. minister spraw- za- Oda11slrn i: podkreśla, że zachowa.nit te-
Fryburga szwajcarskiego. Wróciwszy o-rani-cznych Eden zamieszcza w "Sull- go stanu jest wao:unkiem n·iepodległo-
do ?r~j1:l rdn~a 2? li~7a _.1886 r. otrzy- day Times" artykuł p-.t.: ,,Gdańsk jako śd Polslri i dla tego nie może być mo­
rna. S\'i; ię_ema kapłctnskte„ h'Westia strategiczna", \v którym wycho wy o żadnym kompromisie "'-' tej kwe-

~,;r ciągu 10 lat zajm~wał się pracą dząc z, ,l~pu1:k~u Wilsona, wykazuje stii. 
o.uszpa -t<::rską jako proboszcz i dzie- l słusznosc 1st111eJącego stanu l~Leczy w -~-

kan w Libawie. ";,,,Y/ r. 1896 zostaje ka- ł C s • b d • ,; h• ? 
11-0nikiem_ Kapituły . ~m~dzkiej. Dnia zy yr1a ę Zie monarc 1ą 
EJ cze[\'(:rca 1902 r. O3c1ec sw. Leon XIII . · • 
mianuje ks. kanonika Edwarda Rop- . D . 'k · 1,. M k Abd li J • b ,. , 
pa bisk~pem diecezji. tyra~polskiej z ~ a 1,:--_ - z1::1~m eg1:ps ,1_ ':• o - , u a1owi ma }~ zayr

1
opon~~:ana. 

rezyden,::Ją w aratowie. Nie cały rok f kattafll komentuJą.- ~statm~ plL)Jazną _ze st:ony. franc~1s~1e3 \010.1a _Syrn. W, 
pracował ks biskup Ropp na tej pła- wym,anę depes: między e~J1ren: Abdul k(?łach amaro~:1-Jl1} eh ~ Dai:nas7:ku. ~o 
cówce, zdążył pozostawić jednakże po I !~hem a wy~olnm kom1sa1~em trancus- teJ pory o takich planach me me W1a­
l,Obie chlubne wspomnienia 

11
hiskuna ! !tlm ~-Syn:i_ T~aux notuJ~ . pogłoskę: domo. 

ka.tolick:iezyo". ' 1ź w naJ bllzszeJ przyszło set emirO\Vt 

27 października 1903 r. Ojciec św. 
Pius X posderzył ks. biskupowi Rap­
powi stolicę biskupią w Wilnie. \X?: 
ch-v.i!l,i, kiedy objąt rządy arcypaster-

J. I. DASZEWSKI 

RRtlHh 
powieU hiatoryczaa - z 1-szej 

polowy 18 wieku 

:( Ciąg dalszy). 

544 związków rozwiązanych w b. Austrii 
W ie de fi. - W Ausfrii rozwiąza- ; Ji,cbm, towar_ zyskim, charytatywnym, fa 

no wczoraj 544 związków i sfowarzy-· chowym, spo1-towym itp. 
szeń o charakterze spo-lecznym, kato· --0--

za\vołała wreszcie głosem rzeczywiście dobrze! z czym? jak? Ty, Krystianie, ' 
lub sztucznie poruszonym - jak moż- nie masz nk oprócz twojego miejsca na 
na się ważyć! Ludzi pełno! Ktoś 1110• dworze, a ja nic oprócz łaski cesarza 
że zobaczyć, donieść I(rólewiczowa- i króle~iczowej. Jutro w ucieczce po­
tak jest suro\x„ą. moja matka... chwyconoby nas i. tybyś poszedł na 

Konigstein, a mnie danoby temu, komu 
- Nikt mnie widzieć nie mógł - od · h f ta· • 

\ 1-· · · ,v, t d f F i-c an zJa przeznaczy. 
par1, zb 123.JąC się, ,w a Z or . - ra- . . . , , 
niu, bóstwo moje! siedziałem, wypatru- - _Ja! zd~Je ~11 się, bądz co bąd2 
jąc godziny, skurczony pod schoda- na Komgstem ~1ę dostanę_ -;- zawo~ał 
mi, nie \X'iem już, jak długo, ażeby I ~Vatzdorf - _ me mogę miec zamkn_1ę-
choć chwileczkę widzieć ciebie, pomó- t~·ch ust, patrząc na to pot~~rne, z~­
wić z loba. \Y/. ochmistrzyni czvta lub tie, na ten despozytyzm Ioka1ow. Mo­
modli się ·z nas1-ą panią:- niema niko- wiię co n;iyślę, a to jest, ja~ wiecie, do~-
o-o konały srodek dostamn się tam, gdzie 

~ chwi,1;, ?:dy s_ię nad pierścieniem O 
• się już nie mówi, chyba do czte.rec h 

rzidu:n1':ła, ?cho s;ę _otworzyły: ostroż- - A!' te wiecznie kradzione chwile zimnych ścian więzienia. 
nje ldos ,n3rzał mm1 ... Nie słysząc go, zawołała frania - ja takiego złodziej-
odgadła h, rabi~nka, zwróciła głowę, - skiego szczęścia nie lnhię. - Więc lepiej wyrzec się ~·szystkje-

tr ze stł · ! go? - roześmiała się frania - ja, ko-
Sp-06 zegia.... 1 ~mionym O crzy- - C1"c_erpl1'wros'c1·., nii11 inne JJrz.yJ·dz,·e, b' t · · t t I t „ b' 
■--=- tal kanapk D · 1 1- " " . - 1e a, me Jes em a< rag,czną, 10-r~ 
11U0.11 ·ws a 2 ." · 1. · rzwi uc iy 1- c·1erp•l·1·w,os:c1· '· - 1·-zeld Wab:dorf, zbl1·- · · I · 
t.~ · I k łod w tzd f "' - życic, Ja c ono Jest. 
"'I· się zwo na, pię ny, m Y · a - or żając się do Frani i biorąc ją za rękę 
stał przed nią. f?z,isiaj ta t~arz, zwy- d . . - Ja ni,n1 gardzę - odrzekł Waf7-
ld d k b ł -- mam n.a z1eJę... d i 

e szy ers -a, m1arn wyraz mnr, y a . . . . 01 • 

P!'a,~ ~utnąh i zadum~ną; lekki o~- I .. - A Ja 7":'d_neJ --: ~rze~·\v~ła !1ra~1an 
ta.en irorn:, h.--tor4 przesiąkła, zaledwie ka-. rnr'.ą 10-zporz<1dzą, cz) zechc~, -:­
lla niej pozostał.. czy me, Jak bezwładnym sprzętem. -

Kró!ewiczowa, królewicz, matka, Pad­
Piękr1a Fra11:-2., jakby_ przestra~zona r~ Guarini, któż wie ... jam niewolnicn.! 

przyjści.en: 'co-o stata m1kząca, me po- wr · k · t 
1
, 

JUszając s:ę· / ~i;;;jsca. l - w 1ęc urn~ a3my s ąc . 

I - Tak? dokąd? - śmiejąc się, 7.J.­
allafzdorf oczyma ją bbgał O prze- wołała Frania - do Ausfrii, gdzie nas 

batten· · ll złapią ces:u--scy, do Prus1 gdzie pochwy_ 
'. - A.! czy slę t; godzi, Krystjanie? cą Brandenburczycy. Uciel½1.jmy? to 

łTrabianka podała mu n;:kę. 

-- Biedny zapaleńCLc! - wesfchnę­
h -- A! jak mi żal ciebie i siebie: ża­
dnej przyszłości,, żadnej nad7.iei ... a je­
ślii nam błyśnie chwila s7.c1ęścia, to 
wśród fałszu i oszukaństwa„ 

Powoli zbliżyła się ku niemu, poło­
zyła rękę na jego ramieniu, a drugą 
objęła go za szyję. 

I . Zloty jubileusz 
kapłański 

Dziś obchodzi 50-!ecie pracy ka-
pfańskiej znany i ceniony ks. prof. Ju­
lian Janicki, kanonik ho-norowy kapi• 
tnły ś"·· Mariii Magdaleny w Poznaniu. 

Jubilat urodzi'ł się w 1859 roku w 
B ranowie pod Kęp·nem, a gimnazjum 
ukoficzył w Ostrowie w r. 1880·. Na 
stanowisku profesorskim w Gimnazjum 
św. Mari.i Magdaleny w Poznaniu spę­
dzi! blisko 40 lat. Za czasów niewoli 
b_yf Jubilat filarem polskości, mężem 
Ji:iiezłomnym i żywym pomnikiem idei 
m-epodległofo narodowej polskiej. -
Rząd polski w uznaniu jego zasług na­
dał mu Krzy:i: Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski i Złoty Krzyż Zasługi. 

-0--

Zgon b. ministra 
prof. Janiszewskiego 
·-war sza wa. - W Broku nad Bu­

ldem zmał śp. p-ro.f. dr Tomasz Wiktor 
Janiszewski, minister zdro\'0a w 1919 
r. w gabinede Paderewskiego, em. pro­
fesora zwyczajny hig-ieny, profesor ho­
norowy wydziału lekarskiego Uniwer­
sytetu Józefa Piłsudskiego, b. docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Pogrzeb 
śp. prof. Janiszewskiego odbędzie się 
dziś tj. 26 hm. w Broku nad Bugiem. 

--O-

- O! to żyd~ - szepnęła - to ży­
cic! Aby je znieść, pijanym być trze­
ba. 

-- I os1.ustem ! - dodał ,Watzdorf, 
który rękę jej pochwycił i namiętnie 
do 11st przycis11ął. - Franiu, nie, t)'i 

· mnie nie kochasz, ty kochasz więcej' 
zycie nade . mnie: świat i :dote pęta: 
twoje. 

Jfrabiank.1 mikzala smutnie. 

- Któż to wie - poc1.ęła cicho 
ja sama nie znam siebie, mnie wycho 
wano, kołysząc fałszem i ucz4c kłam­

·stwa, a budząc pragnienie wrażeń, roz­
fargnie11, rozkoszy, zabawy .. Ja moje­
go serca nawret nie jestem pewną; by­
ła 'zepsutą, nim żyć zaczęłam. 

- Miiłość nas oboje powinna po~ 
prawić -- patrząc w jej oczy, począł 
1\Vatzdorf namiętnie - i jam była dwo­
rakiem, póki nie kochałem ciebie ... -
rirzez tę miiłość stałem się czło~riekiem, 
w jej ogniu oczyściłem się. 

Cichem szeptem odpowiedziała mu 
hrahkmka, wsparła się na jego ramie-­
niu, gfowę pochyliła ku niemu. 

.• l :(Ciąg dalsZ}'i nastąpi)~. 1·~J_.jj 



~---- -

,,Nie tylko Gdańsk" 1-sze publiczne 
premiowanie książeczek ostc7ęd­

nościowych PKO 
Dnia 24. lipca 1939 r. odbyło ~ję w 

P. K O. pierwsze publiczne premiowa­
nie księżeczek oszczędnościowych serii 
VI-ej grupy A. W premio\\aniu bra­
no wszystkie wkładki za ubiegły l(\\:·ar­
ły udział książeczki, na które wniesio­
tal W' terminie do dnia 30 czef\vca 1939. 

N¼ irly)rnle p. t. - ,,Nie tylk8 
Gdańsk" - ,,Kurier. Poranny." usiłu­
j_e rozprawić się z błędnym poglądem. 
jakoby alfa i omega zagadnie11 między,­
narodawych w Europie - był jedynie 
i wy;lączn1e Gda11sk1 jak gdyby, czy na 
kontynencie - czy, też w Afryce lub w 
Azii nie było w ogóle źródeł konflik-
tów. . 

11K. Poranny," słusznie p'.isze: 
Byłoby. dużą. naiwnością. sądzić, że 

Od!(l11sk iest już ostatnim i jedynem 
marzeniem niemieckim. Plany Trzeciej 
Rzeszy sięgają znacznie dalej i o tym 
nikt w Europie zapomnieć nie może. 

Terenem apetytów niemieckich jest 
przede wszystkiem cała Europa środ­
kowa, którą kierownichvo dzisiejszej 
Rzeszy uparło się uważać za jej osła-

. wiany, ,,Lebensraum·'. ,\Vszystko co -
znajduje się na obszarze naszej czę' ci 
Europy, co ma tu charakter samo­
dzielny i ustabilizowany - stanowi 
ctziś przeszkodę dla zaborczej ekspan­
sji niemieckiej i wszystko - wedle jej 
planów - winno być zmienione i pod­
dane jej rozstrzygającym wpływom. Na 
leżą tu zarówno .Węgry jak i Rumu­
ni.a, Jugosławia i Bułgaria. Pośrednio 
i bezpośrednio na granicy każdego z 
tych pa11stw istnieją ogniwa z.a.palne. 

Ale czy, tylko tam? 'Czy Rzesza nie 
p,osip.<la równieź agresywnych zamia­
rów na zachodzie Europy? Czy mógł­
by. się znalieźć optymista g\Varantują­
cy spokój na granicy francuskiej? -
Czy; Strasburg nie leży na linii zupełrrfe 
oczywJstych zamiarów niemieckich? -
Czy; należy; zapominać o stosunku Rze-
1tzyi do DanH? Czy wolno pominąć 
plany, ni,emieckie sięgające na wscho 
dzie aż po Ulrrainę? Czy mamy wre­
szcje mówić o dalekich planach kolo­
nialnych Rzeszy? 

_ J_eżeli wy.mieniliśmy tu tylko najwaź­
meJsze punkty, któ~~ 21'.ajdują się pod 
obstrzałem ekspansJI Niemiec to wła­
śnie dla tego, aby pr·zypon;nieć że 
Oda{1sk jest zaledwie jednym z nich. 
Nje le--fy, w interesie naszym koncentro­
wać uwagę Europy wyłącznie na -
Gdaf1sk, pookwaź trneba, aby Europa 
pamiętała o całości niebezpieczefisnx·a. 
a nie tylko o jego fragmentach. 

NUd chyba nie będzie kwestionował 
słuszności powyższych wywodów. Do­
dać tylko można, że jeśli· Gdańsk na 
famach prasy polski~j i w _Oł)ini~ _pu­
b1iC7.Jl1ej - tak poważne zaJą m:eisce 
z tej ri:ostej przycz)'.~Yi ~e stał się __ on 
przedim11.otem - naJsw1ezszych r~wm­
dykacji )1iemieckich, że !o, co. s1ę na 
jego terenie dzieje musiało ~1łą rze­
czy zatl.aJr-mować naród polsln. A zre­
sztą „bLiesza koszula ciału". Dla te~~ 
też zaniepokojenie się opinii polsk1eJ 
wytworzoną w Gdańsku sytuacją -

. Bardzo interesującą sylwetkę szefa I 
Gestapo - Himmlera, kreśli 110rędow­
nik11: 

„Himmler pierwszy, donosi Hitlerowi 
o zamierzonym spisku Roehma. On to 
leci z f i.ihrerem samolotem do Wiesee, 
gdzie przebywa na kuracji Roehm ~ 
tam o śwkie zabija swego druha dwo­
ma strzałami z rewolweru. Pienvsza e­
gzekucja idzie gładko, bez drżenia. ręki. 
Otwiera ona szereg następnych i. .. dro­
gę do zaszczytów: 

1 DaleJ czytamy: 

,,Braci swoich, których ma dwóch, 
nienawidzi. Jeden z nich żyje w n~dzy, 
drugi !Za to, iż powiedział coś po pi­
jar.emu o Hitlerze, został przez niego 
zesłany. do obozów koncentracyjnych". 

I wreszcie szczegóły, dość niezw1 kłe: 
,Pn fo .ur.zi\dza .u zwłok Henryka 

było i jest nadal conajmniej zrnzumia­
łe. 

Utrwalenie tej psychozy gdafiskiej, 
z,'\rłaszcza po zarządzeniu przez rząd 
polski - wszelkich środków, gwaran-

tujących status quo na ferenie Wol­
nego Miiasta - byłoby raczej zjawis~ 
Idem szkodliwym. 

To też uwagę naszą musimy skie-
rować na iinne odcinki. (M. U.) -

:\IEOCZEKIW1:\E SPOTKASIE 

żółw i leopard spotkali 'ię '}),.'.>d­
czas codziennego spaceru. Przyjaźn 

zos!ala zawartn. 

Premia złotych 250,- padła na nr 
5286 

Premie złotych 100,- padty na 11r 
nr: 299 1506 2971 

Premie po zł 50,- padły na nr nr: 
550 1579 1654 1777 1985 2083 2128 
2191 2223 2307 2334 254 291" 2970 
3027 3501 3641 36"6 3723 3829 -1192 
4306 44:>8 -ł526 4693 5032 5023 
Ogółem padło Jl premii na sumę zł 

1.900,-

0 wylosO\,·anych premiach wJa;cici­
ciele rcsią;;,eczek są powiadomieni lis­
tc)\V'lli.e. 
Należy zamaczyć, że za~adą ,·ckla-

• dów oszczędnościO\xych premio,,·anrch 
serii VI-ej jest wzrost liczby premii w 
miar~ "·zrastania wkładów· na książe­
r.:zce, przy czrm przez \XTloso,x·anie 
premii za systemat\aność książeezki -
tracą s,x·ej ważno.(ci i borą udzia1 ,,_.. 
następnych premiowaniach pod wamn­
kiem regularnego wpłacania dalszych 
v-•kładek. 

=========================::===========================----_ ---_ ---_ -_ ----------------------

1 ord e reze narz~dzie wojny przyszłości 
,,Robotnik 11 rejestruje wieści o śmier­

cionośnych wynalazkach, które mają 
działać w najbliższej wojnie. 

„Niedawno przeczytaliśmy w prasie 
zagranicznej o nowej armacie i nowym 
pocisku, ,vyrabianym przez francuskie 
fabryki broni. Armata ta dalekonośnoś­
cią swą prze,,-yższa ,,,szystko, co .do­
tychczas na tym polu widziano. Pocisk 
część ctrogi odbywa w stratosferze i 
ma posiadać olbrzymią silę burzącą. 

~V Anglii wynaiez:ono nowy stop 
metalow-y, kt~ry przy małym ciężarze 
gatunokwym Jest bardzo twardy. Zbu­
dO\yane z metalu tego nowe samoloty 
',rn)~nne m<;igą roz)Vinąć szybkość szyb­
kos~ 60~ k1!ometrow· na godzinę. 
, ~XI _N 1emczech ,vyrabiają nowe . kule 
"'arabmowe, t. zw. Hao-el-Ultra. Kule 
te prz~bij~ją gruby:_ paiZce.rz stalowy. 
· Sow1eck1e fabryki broni mają szkic 
karabinu maszynowego, który w ciągu 
minuty wyrzuca 900 kul. Waga kara­
binu - 20 kg i obsługuje go jeden 
żołnierz. Okazało się jednak, iż po kil-

L\,.,a w podziemiach katedry w Kwed­
iinburgu starogermańskie taóce mie­
czów w knx·awym blasku pochodni. 
Wtedy chyba czuje się szczęśliwy. 0-
bryzg_any krwią pomordowanych ofiar, 
zatopiony w germańskim mistycznym 
szale - 'modli się do bogów wojny i 
okrucieństwa o ńowe żni,\;ro dla armii 
niemieckiej i dla agentów Gestapo.". 

Klasztor zamieniony 
na szkołę 

\Y/ ie d e{1. - Arcybiskupa Salzburga 
Weiza 7musili narodowi soc;jaliści do 
zmia~y poraz drugi mieszk3:nia. Po 
skonfisko\\·aniu pałacu, arcybiskup n­
mieszkał w klasztorze Kapucynów, 
który obecnie zostanie zamieniony na 
szkolę. 

ku godzinach strzelania karabin staje 
s'.ę niezda,tny do użytku wskutek sil­
nego śderania się lufy. 
Najciekawszą wszakże jest wiado­

mość z Francji o wynalazku, dokoną-

nym przez emigranta z Niemiec, Kehl­
hausa, który wynalazł promienie śmier­
ci. Dokonano prób a pasących się 
daleko w polu krowach, które padly 
rażone tymi promieniami. 

Co obieeywal Hitler nuneiuszowi 
Poważny oa-gan belg1jski „La Libre 

Belgique" drukuje_ ~rię ai~ykułó:'7, po­
święcanych Odym 1 Gdanskow1. Ko­
respondenrf: p,i,sma podziwia całkowity 
spokój ludnośd polskiej na wybr~e­
żu, ogrom prac dokonanych, patria~ 
tyzm, zdol•ny do wielkich ofiar i goto„ 
wości do wal/ki do ostatniej kropli 
krwi w obronie sfoszności i praw Pol­
ski. 

„Li:bre Belgique' 'i,nfonnuje swych 
czytelnilków, że kanclerz Hitler miał dać­

.zapewniieni,e nuncjuszowi Or~nis·o w 
Berld,ni,e, że 'jeżeli1 Polska zgodzi się do­
hro\volniie na p1·,zyłączenie Gdańska do 
Rzeszy, to on solennie zob~ążę się 
do demi!irt:aTyzacji Gda11ska, me ~prn­
wadzania tam wojska il gromadzema -
broni. Taką samą obietnicę miał ~ać 

minister Ribbentrop :Wrsoldemu Komi­
sarzowi w Gdańsku. · 

Słuszną jednak katolicki dziennik 
beigijski robi przy tym uwagę, · że Po­
lacy do zapewnień kanclerza nie mo­
gą rriieć żadnego zaufania. Ileż ana­
logi1CZI1ych przyrzecze11 poczynił kan­
clerz przy rozmaitych okoliczno.(ciach 
a jed~ak_ krótki;e dośw~dczenie wyka~ 
za.ro, ze }ego słowom me można wcale 
dać wiary. ,W, tym samym czasie -
stwierdza dziennik - gdy radio ,no­
da;Vskie nadaj~ uspakajające audycje 
w Języku polskr.m, w Prusach .\Vscho­
dnich w~ą przygotowania wojenne, -
prowad'z1J się roboty fortyfikacyjne na 
dużct; skalę_ i odbywa ?ię transport woj­
ska 1 brom. Trudno Już znaleźć takich 
naiwnych, którzy by dali się znowu o­
kłamać i oszukać. 

Bez opłat stemplowych 
• Cs.iii&!:~~- --~--. ,~~-,::,-.: :...:::::b 

moina domagać się sprostowania brzmienia nazwiska 
W ars z a wa. - Min. Spr. , W:e\,'11.1 Postępo\xranie ma charakter przyśpie­

,,,ydało z datą 17. b. m. okolmk w szony. Na terenie województw z.achod­
sprawie postępowania przy prosto\'\·a- nich i południo\'i·o - zachodnich na­
niu pisowni brzmienia nazwisk pols- leży składać podanie do urzędów admi­
kich. - Pnywrócenie pra,~·dziwego na- nistracyjnych, a na terenie województw 
Z\'<1iska uzyskuje się przez sprostowanie centralnych do sądów okręgowych. -
odpow:iedniiego aktu, a nie w trybie - Podania o sprostowanie nazwiska są 
prz,ew1dzi.anym dla zmiany nazwiska. wolne od opłaty stemplowej. 

Al l drogą samochód wraz z 4-ma asa-Straszny wypadek w pach 
1
. zerami. 

. .Skutki tego były straszne. Trze ko-
\Y/ ie de 11- - Wi Alpach poludnw- ' biety zostały zmiażdżone tak, że nie 

wo-austriackich, obok Matrel, oderwał I można było ich rozpoznać. Towarzy-
się wielki złom skalny, który spadł ze : , • 
znaczneJ· wysokości na przeJ·eżdżaJ·ący I szący zas un mężczyzna wyrzucor.~· zo­

stał do rzeki, :gdzie utonął. 
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_n Wiadomości z bliska i z daleka -
Ustąpienie wicestarosty 

poznańskiego 
Po z n a ń. - P. Jerzy Schindler, <lo­

lychcznsowy wieest:trosta grodzki ·w• Poma­
niu opuścił na własne Żf\dn,nie stanowisfoo 
f)aństwomi i przeszedł do przemysłu. Zaj­
mie on stam:iwisk.o w to,,rarzyst"'ie im­
p.:>rtu sur-0"1>ców we Lwowie. 

Pijany wybryk 
przepłacił życiem 

Kat o w i ce. - W sobotę wieczorem 
na szosie w Woszczycach pow. pszczyń­
skiego, snmochód ,osobowy, 1derowany 
przr:z Jana Starapraw'~ z Ci,esty~1a, najechał 
na r;::iwerzystę Joachima '\Vęgierka, robotni­
ka hutniczego z Zor. '\Yęgierek doz,nał o­
brażeń wewn<:lrz;nych i fW c:l'rodze do szpi-
1813 zmarł. Robotnik był całkowicie pi­
jany. Widząc nadjeżdżający z t_yłu samo­
clir'.tci, zeskoczył z roweru i rzucił się pod 
kola .Pijacki ten wybryk Węgierko przy­
płacił życiem. Zna.ny on był z tego r,o­

dznjLt niepoczytalnych awantur. 

Chrzest młodej żydówki 
Wieluń. - Ostatniej soboty w k,o­

ściele farnym w \Yieluniu odb_ył si~ chl·rnst 
23-letnieJ żydówki Fridman z 1\•lłodizimierza 
rza Wołyńskiego. Radzicami chl·zestnymi 
hyh p. mecenas J\iekrasz i p. świd'crska. 

Wiadomość o chrzcie młodej żydówki 
W,)"\Yołała wielkie poruszenie wśród miej­
scowych żydów, którzy thtmnie wylegli 
na pla,c Legionów-, okazując ni-eza.dbwo­
lenie do tego stopnia, iż kilku policja mu­
siała przytrzymać. 

Uroczyste poświęcenie 
nowej rzeźni miejskiej 

Wągrówiec. - Odbyła się tutaj 
uroczystość poświęcenia ,nowej rzeźni miej­
skiej, wybuds'.>wanej według ;najnowszej 
wiedzy teclmicznej. Wybudowano ją kio­
sztem ,okok> 180 tys. zł. 

Rzeźni!! poświęcił po naoożeństwie w 
kościele farnym ks. _prob. Wróblewski, ak­
tu otwa.rcia doklonal p. starosta Zenkteler, 
który jedn,ocześnie :re~zeutował w,ojewo­
dę. W hali rzeźni odbyło się :następ,nie 
posiedz.enie, na którym przemawiali ks. 
prob. Wróblewski, hurm. Wachowiak, wi­
ceburmistrz Haławski, lek. weterynarz Ru 
jawa i cechmistrz Zjawiński. 

·Nieszczęśliwy wypadek 
podczas kosztnia zboża 

Mogilno. - W Bielsk'u pivwialu mo­
gileńskieg-o w czasie koszenia żyta [la p,vlu 
rnlnik.a Ba.ndery wydarzył si~ nieszczęśli­
'JVY wypadek. Jedoo ze żniwiarzy mzciął 
swemu poprzed!nikowi kosą nogę. Ran.n-ego 
l'lobotnik.a iodsta"iouo do szpitala pow. w 
Strzelnie. 

.W ~:walce z groźnym 
żywiołem rolnicy budoją doże 

zbiorniki 
Ł u ;ck. - Wiele ,oirolic W•ały'nia na­

t·a.żon~<:h jest na ciągłe pożary, które nisz­
czą dohyte'.k zwłaszcza ludności wiejskiej. 
W miejscowościach najbardziej ,naraiJonych 
na żywioł ognia,. hldnlość przez dobrowol­
ne świadczenia gromady pny pomocy gmi­
ny 1 P. z. u. buduj'e duże zbior,niki .na 
:W-Od~ dla ~łów' p~ciw'p,o.ża.r'tOwy'ch. Osta­
tnio 'Y Siniowida,ch w pow. krze~ieni~ki.m 
Y. ZWl!lz'ku z praicami melio~a,cnneIDl wy­
k"?l'Zy'sta.no n,a{]lmia:r wbdiYt piI"7.0Z zb'ndow'a-
me trzech dużych :zbior,ników'. 1 

Zbiorniki w są z betonu i ceme.ntu 
oraz k:amien.i, oostarczvny'ch przez gminę, 

~- .,...ii-

Narowisty koń stratował dziecko 
na śmierć 

Jarocin. - Gromada Racendów hy­
Ja widownią krew w ży}ach mrożą.cc@o 
wypadku. W zagr.odzie rolnika Hube1rLa 
Tc;mminga pojono ko11ie, które swt0!JK:>d;nie 
W)'szly z stajni. Konie pr,rnszły obłok:· 
bawi[tcych się przy stajni 'dzieci. Za sta­
ryuu spoko.inymi ~ańmi przes~edł d•o wo­
dy nieużywan~· jeszcze cło z;aprzę.gu źrebak. 

Zrehak ten wyw'.róciwfszy, Jbem 4-letmą, Ali­
cję Kliche, stt1a:l10wal dziec:lro kJopytami 
Dziec'k ,omiafo zmiaMi101l'y lewy, bol,, oo 
sp,owodJowało śmierć po k'i.lku.nastu go-
dzinach. , , ; 

D:i:iew;cz.ynka przyjechała: eto swego 
wujka wraz ze siiostrą, z Ryh'na na wn­
kacJe. 

Okropne zabójstwo w Podgrabowie 
Kal is z. - W ,całej wsi P,odgrabów 

ai. wre skutkiem zb'r,odni, ,iaJdcj dopuś­
ciła się w -tej wsi wyMdirn malJ;'a Anna 
:.\fatusiakowa. 

Nie mogąc widocznie pogodzić się z 
J<,oniecznością ntrzym_ywa,rua swcgio półro­
cznego synka Edwarda, postanowiła go 
zamordować. 

W tym ,celu hila dziecko po glbwie 
twardym J1arzęc!zi1em tak' dłu'go, aż ctzie<!ko 
sk1onało. By ukryć <llokonruną zbrodnię, -­
zwłoki zamordiow',au8go przez siebie dziec­
ka usilowal'a ulopić w prze'ptly\vająccj w 
pobliżu rzece. 

ZhrodlniG wykryto, a wy~od:ną, i o-
1;_rnlnf1 mat1{ę czel<'a sur.owa k'.1.ra. 

W drodze do pacjenta najechał kowala 
:.\I ,o g i I ,n o. - N a sZJosie :Mogiln.o -

Barcin pod wioską,Piaczekaj w'ydarzyl się 
wypadek najechania przez sam,ochód os.:i­
howy lekarza powiaoow·ego p. d,'ra E. Kwie­
chiskiego z i\Iogilna na jadąceglo rl()WC­
rzysti;. 

Dr Kwi-eciński jechał w kierunku Wsze­
dnia, wezwauy do pacjenta. Z prz~ciw')1ej 
strony jechał rowe1·~m mistrz 'klowalski .T. 
Wasi:elewski z i\Iogil;na, pr,owadzący sw'ój 
warsztat kowalski w' pobliskim WiecanJo­
wie. Prowadzony w' d•ość szybldm tempie 

przez dna Kwie.cińskiegio samochód naje­
chał bokiem Wasiele:wsldęgo, który 11padl 
nieprzytomny na szosie. 

Di· Kwicci11ski p.01JOstawił !Ofiarę ,vy­
pad'ku na miejscu i ud'al się w dalszl1, 
dDogę. Dopicno po •]YOWlt:icie l()d pacjent.a 
dr Kwieciński zaLrzymał się na miejscu 
wyp,adku, polacając p~·zewiezienie lllioszcz­
śliwego 'kowara wbzem do Ie!kar.za w nfo­
gih1ie. Wasielewski d,oz,nał :ci~tych ran :na 
twarzy m·az ogó1nych, pioważ.n.ych kontu­
zyj. Sean jego jest dężki. 

Skradł książeczkę PKO 
By dg os z cz. - Na dwa 'lata wii:­

zienia został skazany 36-lelin.i Ecfam11nd Pl·zc­
chocki, który swego -czasu skra'dł ksią­
żeczkę ,oszczęd:ności,awą, swemu szw'agro-

wi, sfa~sz,ow,ał s,vloje dokumenty i p,odjl1,ł 
2.000 zł, któi'e rnaslęp11ie wydał. Skazany 
m1maczył się, że byta to z jego ~nony 
zemsta na k.1·ewniaku. 

Napad nożowników na ślusarza 
Bydgoszcz. - Na ul. Nakielskiej 

w Bydgoszczy do"kionano napadu ;na wra­
cającego do domt\ 26-letnie~ ślusarza Pio­
tra i\Iikołajozyka. Trzech nap~sbnilców n:u-

ciło ,5ię n•a tni0g10 i pm'.a.'ni:li ~ ciężfoo ~w­
żami. Zbr,ocooneg.-:> k1·wią, Mikołajczyka 
przewi.ozfa karet1rn pogotowia do siprit:ila, --

Odgryzł nos towarzyszowi podczas gry 
W il n ,o. - W jedjnej' z piw.i.arni przy w~eziouy ~o JYog,olowia ralu.n1."'0wego ranny 

ul. Antokolsldej wywiqZU,ła: się kłó1ln.ia pia- Kiw'd wydlobyl z kiesz®i odgryziony ka-
mi~dzy 31-letnim Piotrem Kiwa\.eim i jego wałek ,nosa i prosił 10 przymocowanie go 
przygodnym partnerem. W c.21as.ie bójki, I z p,owr,o,tem. Ciężklo ra,n.nego IGwala od­
sie bójki, jaka powstała w ~asie gry w w'ieziiono go d-0 szpital.a. Poza mz'.kodzeniem 

niego i odgryzł mu kawałe'k msa. Przy- brażc11'. 1 • ' I 
bila:rd, przeciwnik Kiwała :r.zucił się lll~ .nosado~·al IOTI zI:amainia palca i innych o-

I Wybił ojcu widłami zęby 
Rów n c. - Przed! tówieńs'kim sądem 

okręgowym odpowiadał mLeszkan.iec ~vsi 
Puchno, Viotr :.\Iegela, loska,rżony o to, że 
kilka miesięcy temu rzucił się na swcgio 
ojca Jefima z widłami i ciężklo ga pobił. 

Między ,ojcem a !synem isifiJ.rlał odda:m:ta 
spór o ziemię, k1tóra była wspólna:. Na 
tym He diochodzik> bardzo częsbo do gwal'­
townyoh i ost:r_yahl rldótni, które nierzad1{}o I 

zamieniały •się nawe,~ rw bójki. Gdy w mar­
cu Lież. r,oku P1o•l.r zaorał mie.dzę, kl6r[! 
Jefim uważał za swoją, wynikła znowu 
kł&tilliJa m1ęd'ly' ojcem ia synem, w czasie 
l<ltórej '})Lotr ll"zuoił się z widłami na ojca. 
Na szczęście ,za'klonczyło się tio tylko wy 
bi.ciem s1.arcowi kilku zębów. 

ObeQnie sąd sk,az'ał wyrod;nego syna iJHl 
5 mi>esięcy więzieni~. f 

82-letoi burmistrz miasta Tarnobrzega 
Na ostal,nim posiedzeniu Rady Miej- chociażby miał najpiękniejszą przeszłość, 

skiej w Tarnobrzegu wybra,'J11o burmistrzem. nie sp1~osta nowym z,adaniiom, jakie p-o-
miejscowego .adwo'kiala, liczącego 82 ht,a. wsbają w ,mitasta,ch C. o. P. w zwi:v,ku 
Fakt ten j'est ,o tyle znaimiein•ny, że Genlrrul- z sy's-temaly~zn::t rnzbudowq, pnemysłu i 
ny Okręg Przemysłowy po1rzebuje ludr.i wzrostem stanu z.amieszka,nia 1lndności 
młodych i z inicja1yw[l. 82jJet,ni slnrzoc, mfojskicj'. 

37 wypadków utonięć w wileńskim 
Wilno. - W bieżącyn1 miesią.cu na 

rze1"1.ch, stawach i jezior.ach woje'w. w'i­
hmskie.t,o zauowwano 37 jvypadków uto-

' ... 

nlę,ć, w tym 18 wypadków utonięć malo-
Mntch. 1 

W i(liąg'U ostatniej soboty padeszły, do 

• t 

WilnA wiactiomości ij 6~U: no'W'y'ch ~r 
padkla'ch utionię,ć podczas ~ z róże 
nych miejsoowości i plOwiafów woj'. wi~ 
leńskiego. i , 

Popieraj i kupuj tylko 
WYROBY POLSKIE ! 

cubi■z bezboldnie ulywai,c nieuwodD7 
irodelt „REKIN" • poleca 
DROGERIA i PERFUMERIA 

JERZY~ WEIGT • Leszna 
ulica Manzałlca Józefa Pił•ud1kie10 

RADIOPROGRAM 
Czw:,artek.1

1 27, Jlp'<'lll. 

PROGRAM OGóLNOPOLSK.I 
6,30 Pi~ó:: ,,Kiedy ranne wstają IIO­

rze." 6,3.5 Gimnasty'kia. 6,50 Muzyk'a. 7,00 
D.zi~nnik poratruny. 7,15 Mu~yk!a ~ płyt. 
8,20 Piogad;anlca sp;0rl!owa. 11,57 Sy'~na,ł ~­
su. 12,0~ Audycja południowa. 14,45 ,,Wioj'­
sko polskie: Najm!l,d'rzejsze to sapery" -
audycja sł.ow!no-muz. dla mł,ocI:zieży. 15,05 
l\Iuzyk:a p 1opuforna. 15,45 Wia'dO'IIljoś.ci IJO· 
spodarcze. 16,00 Dziennik por~d;ni,owy'. 
16,20 Preludia o;rganowe. 16,45 ,,Nafta" -
repio.r!,aż. 17,00 Muzyfk!a do tań.ca. 17,45 
Skrzynka tcoh,nicma. 18,00 Kwarle:ty Beet­
h9venu. 18.35 Koncert io;rldestry rozgłoś.ni 
wile11skicj. 19,00 ,,Francj'a w lip;eu 1914 ,:. " 
19,20 ,,Przy wieczerzy". 20,25 Au'dyeja dl.a 
wsi. 20„10 Au<fycje informacyjne. 21,00 Re• 
ci:tal skrzypoowy. 21,30 Teatr WypJ#ai:ni: 
„Imć Pan Pasek w Da;nil" - f.ragmie:nty z 
pamiętników. 22,10 Duety w10kal.ne. 22,30 
Recital fortepianowy. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieozoroego. 23,15 Ko,n· 
,cert muzyki poiskioej. 

LOKALNE AUDYCJE POZNAięSKJE 
6,56 Pi~fi poram.a. 8,35 Konoort po• 

ranny. 8,55 Piogawę;dk,a dla kobiet. 13,00 
Wiadomoś.ci bieżąoo, 13.05 Prz~lą,d gieł­
'clowy. 13,15 Muzyka ;riozrywkpwa. 17,00 Z 
Z naszej płyt,ol-eki. 17,30 ,,W ko~on.ii wa.k,a­
cyJaej matek" - reportaż. 17,40 Nasi w~ 
liści. 19,20 Rozm3.itości. 19,35 Muey1$ z 
płyt. 20,25 ,,Dla klobiet wiejskich": ,,Dzloc:i. 
w stońcu." 20,35 Wi!adomlOści sr,o:rtow,~ lo• 
kalne. 1 

WYBRANE AUDYCJE ZAGBANICZNB 
18,40 Droitwich. ReCital fortepian,1owy. 

19,15 Ryga. Iwncert ~y.mfo,n.ielny. 21,00 Ra~ 
dio Pa.i.is. K<Qncert symlloniazt.n.Y:. 21,00 Rzym 
,,Paj.ace" - 1opera. 

-o-

CEDUŁA URZĘDOWA 

GIELDY ZBOZOWO-TOWAROWE.J 
PeKaań, 25, 7. 19.39 

P■tealca , • · , • , , . , . . . 19.50-20,0 O 
Z:,to . , •• , , • , · . . . . . 12.75-13.00 
Jęc:mioń 673-678 s•l, . . . ':_j _ 
J,czmień 700..720 s•I, . . , . . . 
Owi•• .taa-1. I • , • , , , • • • 
Owie■ •tan.I li, . . • . • • , , 
M,ka p•zoa, 1at. I wyc, 0-35 pr, 40 00-42 00 
M11ka pn ... cat. 1 · 0-50 proc, . . 27.25- 30 76 
M'łh p ■ua. cat. Il. 0-65 proc . . 34.50-37.C0 
Mlllta pn:n. 1••• li. 35-65 pro. . 80.25-32.75 
M,ka pnea. sat.li 50-65 proc . 27.75-28 7i 
M,ka pn••• S.,_• Il 35·50 proc, . 83.25 - 34;26 
M,ka puea. sat. li 50•60 proc, 28.75-29,7& 
M,ka pazea, sat, Il 80-65 proc, . 26 25-27.25 
M,ka iytDla wyc. O 0 30 roc, , 24.50-25 25 
M,ka iytaia sat. IA0-55Pproo. . . 23 00-23.75 
Maka dema. Hpieror wł, w. • • • 33.00-36:oo 
Ow~lty pezeaaa crubo 1tand, . . J 1.75-12.25 
Otr,by plZODDe he11łtałe •taai, 10,00-11,76 
Otręby lytai• ■taad,. , , . • , 1025-11.25 
Otręby jęcz•ł„■a . , • • , , , 11,75-12.75 
Ł11łtla iółty , , • . • . • • , • ~5.50-16.oO 
1.wltła alebleekl , . • . , . . . . 13.75-14,26 
Seratlela • • • , , • . , , , , . 00.00-00.00 
Makach-:, laiaaa w taflach 25.00-26,00 
Mak.chy rzepakowa w tallacli 12.75-13.75 
SI••• zwykłe luzem • • • • , 5.00-5.50 

sw:,kłe pra•owaa• , . , 6.C0-6,50 
„ aadDotecklo l11zem , - • , .S.50-6.00 
„ aatlaotocklo pra•ow••• • , 6.60-7,00 

Słoma IJIHDDa l11zem •• , •••• 1 50-1,75 
•• pHaDaa pra1ewaaa • , , , , 2 25--2,60 
" lytal• l•z•m , , • , , , • , 1,-75-2,00 

l1taia pra■owaDa , , . . • • 2,,75-8,00 
ow,iana l11zem • , • • , , • 175-2,00 

,, ow•iaaa praeowaaa , , , • . 2.25-2,50 
11 l~c:smle■■• l■zem , , , , . , 1.60-1,76 

1,camlea-■ praHw■aa . . • , . 9.0il-2..2fi 
i -r-0- . J .J 



Nit 1i8 - CZWAln'EK, DNU 22-GO LIPCA 19ly.) 

I 711 z pod znaku Krzyża I Orla I !lr1t,1Eł1 dnia: J 
Krucjata Eucharystyczna 

27 
Lipiec 

'.\atalii, l'antalwna 

\Vs-chód s1011ca g. 3,48 

Zachód słońca g. 19,39 

Wschód księż. g. 16,10 Czwartek 
Zachód ksic;ż. g. 1,10 "' 

.śr,oda, dnia 26 7 gndz. 7 ra□lil: Tem­
peratura powietrza P'lus 1.'>,8, wiatr pół­
noci10~zachod:ni 7 ms., całkowite za­
'C.hmurzcnie, wob:ny <1:eszcz, w nc>cy 
cl.e.szcz. Ciśnienie atmosferyczne 744,0, 
wilgotność 96 prnc. W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa. plus 20,0; 
iflaj'niższ:.t plus 11,4. Opadu 14,!l mm. 

LESZNO 
DVZURf LEKARSKJE 
Ubezpiiee1,.·huJ Sp~1łec1m~j 

w miesiącu lipcu 1939 roku 

26. Di· Hełm 
27. Dr Lewandowski 

i) Sl,>w. żywl>g·o Róiai1ra Panien. W 
piątek, 28 l.>m. ·:l godz. 20 odbędzie się 
walne zebranie na sali Domu Katol1ckie­
g,o. Przyhyc:c c.złonkiń obowiązkowe. 

Zarząd. 

1) Tow. P$lCWlia.r:1.y. :.ua Leszno i oko-­
ll.ljc~.-P,odajc:my do wiadiomości, że cuki& 
-d'-0 podka.rmi:1nia pszczół ,na j'esiefi uma­
wiać można y1; dalszym. ciągu do ,:> sier­
pnia. Wydaje się ,v r. 1939 na jeden 
pień 5 kg. Nie.członkowie ot.rzymają rów­
nież ieukier. Zgl,oszenia prosimy składać 
.u skarbnika T-0w. p. Schmacdic.kc, Le-
Emo, ul. Lipowa 20. Z.'.lrząd. 

1) Zebra,nie Zarządu P arafiaLnej .\krji 
Kal,oJi.e'kiej odbędzie się w czwartek. dnia 
27 lipca br. o godz. 8-mej wiecz,orem w 
Domu K.aloli,ckim. 

1) Kącik b-arcers'ki. Dodatkowe gJdz;­
uy Ul"Z<:dowc Kom. Hufca Qdbc:dą się w 
czwartd. o g<Jdz. i--·• pJ p.ołudniu. 

Koncert 
-0rkiestry m. p. piechoty 

W czwartek, dnia 27 lHn. krmcc:.rlujc 
prkiestra miejsoowcgcJ pułku piechoty p1od 
batutą pm·. J. Klon:::>wskie.go przed i·atu­
s.zem . .:>d god1,. 16,45 ck> godx. 18-Lcj. 

Program składa się z nasl<;pujących 

utworów: 
1) F. Nowowiejski: ,\farsz .,Szumią p:>d 

Gdański.em p~Iskic sztandary." 
2) E. Groeszel: Walc ,;w kr,1ini.c We­

nery." 
3) P . .Masca.gui: Uwertura i Sycili ana 

t opery „Rycerskość wieśnia;c,z,a". 

4) K. Rozynek: Poemal „Opowieść 

inorska.'' 
5} K. 
6) E. 

7) SI. 
,,Halkn:'. 

ł.,atia: ,,Kujawhk'. 
Urb a-eh: Szkice Szul.JcrLo wskie. 

:1-[oninszk0: Mazur z opery 

8) .\. Amadei: Marsz .,Równy krnk. ., 

SALENPA.ltZYK ZEBRAŃ 

k) Chór h.ośdewy. Dziś w śro<l~ u 
ł§odz. 20 lekcja W' Domu JZa.Loli1ckim. Kom-
plot obowią.zk.:iwy. 1 

k) Zebranie lfola Smnoks:r.tJłe. 1\Hod'zie­
!1,1, Str,o:n. Narod'. 27 hm. g. 8,L> w świt.~ 
~y S. N. ul. św. Mikołaja. 

k) KSMż. Dziś 26 bm. g. 20 ,:l.Jiórka 
łiastępów: 6-go, ,,Fiołek" i Il-fP „Szarotka" 
tw Ognisku. 

k) KSMM. 27 bm. g. 8,15 zbiórka wszv-
~tkich druhów w Ognisku. • 

, !k) O,rl1101ln. S~r.aż P,oźa-:-4,t!l t plulony 
pir"lerjwpożar~we-. Czw'!lrlek 27 bm. g 18 
ćwiczenia. Zbiórka przy strażnicy miej-
~j'. Naczelnik 
. · !k) T. G. ,,Sokół'' od'd'ział' pilh:,ki. 
Pogadanka. I i II drużyny 27 hm. g. 20 
Dr; Sokolni. Kierownik. 

Króluj nam Chryste Zawsze . 
l wszędzie! 

'.\aszym hasłem - ,,uL:s.·,~ ,ni,Hlg,.'•. Przyjdź. z01Jacz. prz:ekunaj się, a Z.il- WrŁszcie upragniona niedziela. BylebJI 
tylko b_yła pog,xla. Jest... Co ·z.a radość! 
„Już mnie ni001a'. Równymi nogami ną 
p·odłogę. Ran0 do kościoła. A potem byle,. 

'" myśl lego hasl,i slar'.l.my :;i(: prze- stauic-sz ! l'rnzmaicone zbiórki, każdą nie-
promicnia(- rad-ością wszystkie uas:,,,e p;ra- ci.zielę p0 :1ies,:poracil w J),Jmu Kalolic-
ce i zajecia. :\'awet m;:,dlilw~ i trudy o- kim. 
zlacamy blaskiem radDści. wierząc głęho- R 
ko .że z uśmiechem na nstach łatwiej i Hej ! adość ... 
lepi(,j potrafimy przejść p:rzcz życie. - Wycieczka do Rydzyny ... 

by tylko zdążyć. Jeszcze obiad. Pru:-zka ze 
skibami? Jest' .. Grunt się nie przejt. 
mowa(· - dobrze się o-dż~--v,-iaC· . .lak bom,. 
ba wypada z domu. skacze pr:1.Cl dziesię{: 
s.chodów. Byleby prędzej. Spadnie to nic. 
.Już _iest n.a nlicy. Pędzi... niczem ; 'oj1,,. 
Kusociński. czy Wala.siewiczówna. Mij'a je-­
dI_lą uli.cę, drugą. zwalnia na ziliętach,. 
aż zdyszany. zziajrui~·- przybiecra do _ 
maj.onego wozu. . 

prędzej i pewnie.i zdobędziemy slczę.~cie, (W niedzielę, 30 bm. w ozami, zbiórka 
do którego rwie się nasze rnliode ,;en.>e. przy D-omu Katolickim 0· gocfa. 3_·4 13 -

Chct:sz pozna( prawdziwą radość i jej wyjaz<l o g,odz. 13-lej). 
źrooła cenne. chcesz z uśmiechem na u- Wycie.c-zk.a.!... Wieść lotem wróbla o-
stach i pogodą w sercu upra.gniiDnc zdo-1 biegł.a wszystkie rycerki i rycerzy P,na-
być szczęście, wstąp d'o Po:t,astk,olinej Krn- szkolnej Krućjaty Euchar_ystyc.znej. ,,M.0-
1:jał) Eudiaryslycmej. mwo '." Bę4zie frajda I To się ucieszym_v ... 

z !li .. 

Komunikat Zw. Tow.· Gimn. 
Dzielnica Wielkopolska 

Przewodi!idwo Dzielnicy Wielkopolskie.i 
,,Sokola'· w p0rozumieniu 7. Ligą Popie­
rania Turystyki w Poz.naniu uruchamia 
w cwsir od 11-lJ sierpnia br. dw:1 p-o­
óągi popularne. z których jeden wyje­
dzie do \\'ilna, gdzi<' uczeslnicy ,doż:.t hołd 
Przenajświ~lszej .,1atc.e Ostrnhramski.ej i 
równ,ocze!jnic wezmą udział w zio<:ie S,o­
h....alslw:a Dzielnicy 11.azowieckfoj. <lrngi ,w 
Zlot Sokolstwa i)zielnicy · Sląskie.i do Or­
lowej na Zaolziu. 

Crna l>ilelu kolejoweg,1 do Wilna 
z po,nolt.m w_y:lJsi prr.y 200 osohach 
23.20 zł. 

;\akżnoś/· za bilety kolej,o we pn.e·sy­
lać należy d-et !i sierpnia br. na 'ii:011!0 
PKO. nr. 203-979 ,.Drielnicowv w_v<lział 
S,1kolic ,1· P.Jznaniu." · 

Cena biletu kolejowego eh> Orłowcj 
i z po"\"l"rotem wym:isi z Poznania prl_y 200 
,,sobach 17,1.0 zł: z .hmocina (prn .'i{l 
osobach LHlO %J-. z Ostnow~ (pr.~)· 
5() vsobach., '1120 zł: z J<ępna, (pn:y 
50 v'.>ohach. 1:l.20 zł. 

O ile na stacjach w .lar0cinir luh 
l<.(:pnie ni<' z,gło.si się 50 tfczesł,ników, bę­
dą nho-wi~ywaly tylko ceny ,,;yz:iacw!le 
cna Pozna.nb i Ostrowa.. 

Należność w. bilety koiejowe pae1iy­
J;~{'. nnlcży do 5 i:oiei•pnia br. ilfl kvnb 
PKO. nr. 205-211 Prz.ewodinirtwo Dziel­
nicy . Wielkopolskiej Sokola w Poznaniu. 

PDciągi popularne będą. l>ię za.frzymy­
waly na wszystkich ::;lacj,a.ch '\Y sl:rone 
Wiln,t cl,o Kola, w s1m:a,; Orkiw<'j do Wie~ 
ltinia, na klórycb 110.c.sh1k:y zglos1.eni hę­
rl:i nKigli wsiadać. 

Dokładny czas odj:t1/.UU poC'i,rnów 1. da­
łlych stacji podamy pl!inie.J. 

.Na pod.stawie wykupionych biletów 
i;..Jlejowych do pociągów popularnych -
uczestnicy lwrzystać mogą l 50 proc. zniż­
ki d.ojazdowej. 

Wsz.y'stkich informacji udziela i zgło~ 
szelli,a przyjmuje sckrclfilial Przew.od:nic.­
lw~i Dzielnicy w Pozam~1iu - Wały Zygm. 
Augusta 10, w ~-0dzim1,ch ur.zę,dowyeh od 
10 d;o 14-tej' i od 16 - Hl-ej. 

Piorun zabił dwóch ludzi 

Tu peh10 gwa.rn. 

.Jedna.. jeden, przez d..'1.lgiegc> kr~ 
- wchodzi(-, scl,0dzić, posuń ;.ię, nie sz.czę­

dzqc tu i tam kułaków. 
Nagle ktoś głośno wola· 

Co ty tam dźwigasz'! 
Co mam diwiga.ć? Ski.by'. .. _ 

· Skiby~ - Co za. pakiet a' To chyba 
11,l cały mie iącL .. 

Huragan śmiechu wtóruje wszvstki.m. 
!\o, t.o pomożemy ci "nieść. ·Dajno! 
Akurat'.... a jak przepadną? 
To przepadną... Wielka rzecz L.. 
Wielka rzecz! Skiby. jak skiby, 

Mt! to obłożenie! 
Huragan śmiechu. 

· - Cn tu jesl wyro"\\neg.:i" Może nie 
mam racji·/ 

\\"szy1':tk,j wije stę. ze śmiechu. 

~agle chuk bata, okrzyk cadości -
ruS7..amy '. Brzmi piosenka.. suto nrzetvkana 
promieniami śmiechu i w prze;twó; idzie 
prościutko, lekko, ~lyrn snope;m czyste­
.I,;'-' \,·esel.a: 

,,Jesle.m -'>obie zuch _rycerka,, 

Jak mnie tu widzicie 

.Jes[em sobie zuch '/Yt:t!Fka;, 
.Jak mnie tu widzicie 
Itle śpiewając., śmiejąc się 

Przez życie ... " 

l - Co, młodzie:ży. chłopcy i dzie~-
/ czt:h - - czy nie ładnie u nas.? 

pod Krzywiniem 
I 
I 1\1 dopier.:i początek wycieczki. 

h. r 1. :,· w i 11. Prwcho<uące małe 
chmury n:J.d mi;łslem i powiatem wywio­
!aly szrrt'!.( bk:lhych pożarów. gdyż pio­
runy uderzały raz pu ra.~ ,,.. slojącl' 11.1 

polach mc.•1dele zboża. 
\\" Rng,ll·lcwi-e po gJdz. 14 w 1,asąct>­

go bydło skot.a.rza Binkowskiego uderzył 
z małej chmury piorun, zabijając go na 

mi€jscu. 
W Gierla.chowie z.abil' p:iiorun ,,,kolo 

20-lctnią Michal.akównę. 
.lak widzimy, małe chmury i krótkie 

lrnrze w skutikach swych mogą h_yć nie-
1·az gorsze od gl'oźnie wyglądających 
chmur. 
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Z RAWICZA 
r) śp. ~arriu Stró:.iy'.k. :'\a cme.ntarim 

kaloli.ckim w H.awiczn zlożm1e wsiały w 
ubiegły pon.i.l-uziaJek o g.::idz. 16 do wiecz­
negJ snu, zwłoki śp. Marcin::i Stróżyka. Na 
ten czas zgmmadlily si~ poważne rles,...c 
obywatelstwa pncd k::ipliq cmentarną. by 
oddać oslatnią posług~ długoletniemu oby­
watelowi naszego miasta. Stawili się, r6w­
nież towarzysze pracy zawockrwej, 1..or­
ganizywa!1i w Tow. Pl'lem.Yslnwców ze 
sztandarem. Zmarły mistrz rymarski bo­
wiem był przez okol0 46 . lal czy31ny w 
Rawiczu i znany był ja~i gorliwy patrbla, 
już w czasach zaborczych i wierny syn 
Kościoła. Był też. szczcr_ym, odd:mym dzia­
iaczcm na niwie rzemieślniczej. śp. Zniarly 
wychował n.a d,ourych obywateli s:e<lmioro 
dzieci. Cześć .leg-, Pami1;ci'. 

Z WOLSZTYNA 
w) Pewu.1..-,H•✓..ki przy praey. Ohóz czl.nn­

kiń Pw_. K0bid z Kalhza. przebywający 
w okresie wakacyjnym w Wolsztynie, urzą­
dził ost.alnio ll.:ł. stadi.-rnie wolsztyńskim o­
gnisko, przy klórym licznie zebrana pu­
biiCZ!hlść przysłuchiwała sie śpiewom i 
popisom symp-:i.lycznych wykouawczyft. -
ognisko zaszc:lycił swą- obeCllością, si.a.rosła 
wolsztyński p Ka~wr.:>wski. Poclkre:;Jif ł·(i-

wnocześnie należy, że obóz r.ozwija swą 
pożyleczną działalność nietvlloo w Wol­
szlynic ,ale odwiedza także·· miejsc,o.w,ośc.i 
przygraniczne, wszęd;de zdobywając sobie 
sympatię. i pop'Ularność. 

Z Zbąszynia 
P,owró-t i urfapu . .Naczelnik Slac,ii. \\. 

Zln1szy11iu p. Feliks Gruszka powrócił l 

nrlopn \\·ypo,czynk1owego i objął unęrjo­
wanie. Zastępujący go w czashi m·wpu 
p. St. Sobecki otrzymał urbp w_ypoczyn­
lwwy. 

Nia wił.wt.ny sponynek. Odprowadw­
ny został na wieczny spoczy,nek ogóLnie­
ccuiony wśród wszyslkich urzędmik kole­
jowy śp. Teod;or MeLcer. Pogrzeb przy 
licznym udziale sp,oleczcństvrn jak i ko­
lt:gów ie Zbąszynia ,ora1, orkiestry KP\\'. 
Zbąszyh ,,,dbył się. w Opale.nicy. Przybyła 

również liczna r,odzi11a. Osierocił ,J;l żonę 
i dw0jc dzieci. Ostatnia droga słała się_ 
wielką manifestacją żałobną. 'która na dłu­
gi c.zas p,oz.ostanie w pamit:ó wszystkich 
uczestników. 

zo) ,,N1owowiejs1ki". Dzi~, W' środę,. o 
gudz. 8-mej wiecz. w lokalu p. Sę_dłnka 
o<lll<;<lzie się lekcja śpiewu, pD lekcji ze­
}Jr:.inie. Ze względu 11a b. ważne spr-a.w'y 
uprasza się o liczne })rzybycje członków: 
czynnych i uieczy)llnych. Zarląd. 

f 
A oo hędzie w samej Rydzynie.,. Mó--

wiono 7A' gry, z Uł\'.lzmai.cemami, piłka, pa-­
ł.a,u I'. wyścigi z nagrodami, wspólna foto-
grafia, zwi€d.za:nie zamku i cri tam jeszcze. 

A czemn nie prędzej? · 

I ,znowu i.r.za.s~ bat.a'. Wesoły QkI-zyk 
- woz potoczył się raźno po szosie, 'W' 
u~ah mignęły _jeszcze kilka razy, a poiem. 
zgmęlr gdzieś 11a hory;:oncie barwne mun­
durk:1 P,;:iza.szkolnej Krncjat:· Eucharysty­
t"UJ.CJ. 

J„rucjala, lsi polega! 

Orlęta 
Związku Strzeleckiego 
na obozie 

\\: czasie od 23 czerwca )Jr. d~ 12 lipca 
br .. pi-zehywaly Orlęia Zw. Str.relec:.kiegn 
Huficc Leszno na kursie drużynowvch or­
ląt w Kazim..itrzn Biskupim, pav,iat~ Konin.. 
Ka zal,ończenie kursu odbył się, ~lilroin 
z nabyt_ych wi:adomości. w którym Or­
l\'.ta lcszczyfo;Jde uzyskały na~tę-.pując,e wy­
niki: 

celujący: z. Wencel; bard.w dobry: 
T._ WenC'el. Z. Jaś. U. Rupociński, H. Ło­
w1,1us. 

. Orlę!a Hufca le.szclyńskiegv wyróżniły 
SI('. na kursie dobrą postawą i -wz.:rro­
wym zachowaniem. za dobre wyniki or­
lęta nlrzymał_y bardzo pnkl:yc.zne n'..lgl"il• 

dy i Io: najmłodszy l.rlak T. Wen.cel o­
trzymał nag;r,odę .t..a. :najlepszy wyni · w 
strzelaniu sportowym uz.yskuj)tc .z kbk. 
wynik, 98/100, Woocel Z. olrzym.ał n'¾,""1'0-
dię za pnykładow~l i .wzorov:e zachow-ani.tt 
si.f;l na obozie. S. z., ref pras. 

_j 
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J'. I TARGOWICY MIEJSKIEJ 

~ NA BTI>ł.O 
POZNAŃ. 25. 7. 1939. 

Spędżono wołów 35, bahajów 43, krów 266 
jałówek 46, iwió 1427, cieląt 603, owiec 177 

Piękny podarek Prezyda R. P. prof. Mościckiego 
dla następcy tronu Japońskiego 

Widmo szubienicy 
Warsz"«lwa. - Pan Prezyd~t R.P. 

nie .s'kiorzystał z prawa łaski w stoslllllku 
do nobory:oznego zbrodni,aa,z,a JuHaina Ba.r­
łioszukia, który diopUŚcił .się szeregu z.bro­
cllni i ,napadów ra'bun'.k,owyich i)1a Po'!llli)­
rzu. Osbatniio 7.amo!l'dbwal' on w czasie na­
pad'.u r~bun'.k,ovv'eglo małmn]rów Zie1olllków. 

Płlacono z;~ 100 kg. żywej wqi: 
, .W,olJi 

Pełnomi••iate wytuczone nieopncęcane 66 76 
Mięaiste młodne tuczone do 3 lat • . 56--62 
Mlęsi•te tuczone stanze . . 46-52 
Miernie odżywione . . . . 40-46 

Bnllilf9: 
Yytuczone pełaomięsiste 
Tuczone mię•i1te . . . , • . • . 
Nietucz, dobrze odżywione stau2:e 
Miemie odżywione . . • . 

Kr,ow:,: 

. 64-74 

. 54-62 

. -ł6-52 

. 40-46 

W:,tuczone pełaomi,•iwte _- .. : .• 66-78 
Tuczone mięaiite . . . . . . . . . . 52--0"2 
Nietuczone dobrze odżywione • . . . 42--46 
Miernie odżywione . . . . 24-34 

lllowlc,i: 
Wytuczone pełno n ięai•te . . 
Tuczono mięsi•te .... • , 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

. 66-76 

. 56-62 

. 46-52 

. 4o-46 
, Mjoilzlel: '.:. "° l -tj 

Dobrze odżywione . 
Miemie odżywione 

aeięa: 
Najprzedniei■zecielęta wytuczone 
Tuczone cielęta .. 
Dobrze odżywione . . . . . . . 
Miernie odżywione . . . . . 

Otrt!e: 

.. 40-46 

. . 36-40 

. 80-86 
.. 72-78 
.. 64-70 
.. 54-60 

W:,t•czone pełnomięaiate ia•nięta ł 
miodne alropy . . , . . , • • • , 68- 76 
Tuczona atarn;e akopy i maciorki 60-64 
Dobr,:e odżywione 

SWINIE (TUCZNIKI) 
Pełnomięaiate od 120 do 150 k.-. 
żywej wagi . . . . . . . . . . . 126-130 

Pełaomięaiste od 100 do 120 ke. 
i:,wej waci. . . . . . . . . . . 122-124 

Pełaomięaiate od 80 do 100 ks, 
Żywej wagi . . . . . . . . . 116-120 

Mię1iate świnie ponad 80 ks. i.wa1i 100-114 
Maciory późne kaatTat:, . • 100-122 

-o-

Na specjalnej audie.ncji, udzielionej 
przez .cesarza Japonii .amb-asadbirlowi R. P. 
w Tokio p. T. R,omerowi, ambasadlol· Rzpli­
tej wręczył dla ksi~cia następcy tr.onu ja­
pol'iskieg-o piękny lploda.rek od Pa:na Pre­
zyd'~ta R. P. prof. I. Mościckiego. 

Podarek ten stlłlllowi szkatułll, w któ­
rej mieszczą się d'Wie prunoumy; przed­
stawiające - jedna bitw~ pt0d Wiedniem 
w r. 1683, druga zaś' rewi~ kawalerii na 
Błoniach Krakowskich przed Marsz.nłkiem 
Piłsud'skim w r. 1933. Pr.mJoramy usta­
wione są w d'wuch oszkDonych pudłaich, 
oświetlonych elektrycznie od wewnątrz. Fi­
gurki przedstawiają,ce wojska, jak i w'y'-

h1ln0 osoh:v są !r>cNane z orowiu, iapr'ojel-'.­
knvane i malowane pi'żez p. Gepnera. 
Hozlożcni,c w•ojsk i osób zgodne jest z 
<lanymt historycznymi. 

Cała prasa j'ap,ońska w Tokio, zamieś­
ciła zarówno wiadlomiość o pięknym da­
rze P.ana Prezydent.a Rzplitcj, jak rów­
nież fotografie. pa1111oram wraz z opisami. 

Na zdj'ęciu 1) bitwa p,od Wiedniem 
w r. 1683, 2) defilada wojsk przed Mar­
szałkiem Piłsud.~kim na Blloniach Krakow­
skich w r. 1933. Kioro, trybuny, ~Iar,szatl-a 
na lmniu gem. Orl1c.?J..Dil'eszer. Na lewo 
,od trybuny ata,ches wojsl<lowi państw 
obcych. 

Do Gdyni udał się :e:.elem wylrooonia 
kary śmierci kat Braun. 

-o---'. I 

W Łodzi uległo liLwidc1cji 
920 niemieckich placówek go spod 

Jak dooos.i prasa łódzka, w okresie 
od 1-go maja do połowy, czei'Wca br. 
uległo w ):..odzii liik\vidacji 920 drob­
nych warsztat6w pracy (sklepów ii 
warsztatów rzemieślniczych), których! 
właścicielami były; osoby, narodowości 
niemieckiej . 

.Wszystkie te przedsiębiorstwa prze­
szły, w ręce polskiie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 25 lipca 1939 

Bel1i belsiialde 90.25 
Dolary ameryka61lda 5.30 111 
Flor••Y holan.lenld■ ZM.00 
Franki lraacnaald1 , .. _04 
Fr■ald uwaJcarkła 119.60 
F•at:, aaslelalde 2 ... 83 
G■l.laay 1.lałlakla 99.7; 
Liry włoakle I 7, 90 
Marki aiomlecklo ■roltr•• 83,50 
ObllgacJ•• papl•11 Jlllńfldo•• 
41/11/1 wewnętrzne 60.50 
3■/, lawe■t:,cyj, lam. 75,25 serie 77,7,:, 
31/1 rlawe.i. Il am, 74,25 Hrlo, nie aot, 
41/1 premiowa dolarowa 39,00 , 
4S koa■olli. 61,00 60,50 oat. setki i dr 
41/11/1 Ziem. ■■rla pi,ta 56,25, 57.00 

-o-

90.72. 
5.33' 

285.71 , ... , .. 
120.40 

24.99 
100,.4.., 
18.40 
8600 

Lisy Im~!~~: z==~~~s::az używ~::~ di?;as~anie I 0nduiacja , ~S-k-ła_d_F_a_rb' 
Adres wskaże eksp. Głosu Adres w~każe eksp. Głosu. trwała Leszno, Rynek 15 
w Leszme. w Leszme. obole ,.Apteki ~od Łab~d•iem• 

naturalne 
I farbowane 

: Wielki wybór po 
niskich cenach poleca 

GARBARNIA 
Augustyn Herrmann I Syn - Leszno 

al., Qw~elecbow■ka 2 

P •k fryzjerski. potrzebny od zaraz· 
0M0C0) E~yk l';łerlich - Leszno ul. św 

M1koła1a nr. 3. 

Na przyj~cia 
wesela 

Mieszkanie 

WRÓCIŁEM 
,r 

i prowadzę nadal mój warsztat krawiec.ki 

Fr. Gościniak, mistrz krawiecki 
Wykonuję wszelką prac, wchodzącą li! za/tres krawiectwa 

jak: kwtiumy, płaszcze damskie. ubrania, plaucze i futra 
męskie według rtajnowszych żumali, Mundury wojskowe. 

LESZNO„ NO WY RYNEK 38 

FARBOWANIE włosów, 
brwi i rzęs przez siłę 
pien\"azorzędną. 

Ceny konkurencyjne. 

T. Kuśnierek 
Leazno, LeHczyńskich ◄3. 

ODPADKI 
KUCHENNE 

poleca: 
Farby - Lakiery -Pokosty 
F•Jł J. Perek 
kred1J do malowania, 
kredy do pany 
siablony 
kit szklanki 
karbolineum 
frotery 
olej pocłło,owy " 
Szablony - Pendzle, Lakier 
emalj. biały 1 kg p. 2,00 zł 
Ceny fabryczne. Obslu1a fach. przjmuje z wdzięcznością I Zwierzyniec w Lesznie. ___________ .. 

Ksiądz·emer. szuka 
• gosposi 

Sprzedam uw•G• . uwaGa 
powodu, wyjazdu KoncesJODOfO. Przeds·eolorstroo Autobusowe z 

oe! 1. 9 1939 r. Zgłos7e· 
nia piśm. do eksp. Głosu 
w Lesznie p. ,.Gosposia". 

wykwintnie gotuję,gustow· 
nie dekoruję. - Wyjeżdam 

na zamówienia. 

Cz. Walerla, Leszno Wlkp. 
ul. Narutowicza 81, li ptr. 

5 pokojowe z centr. ogrze­
waniem na II piętrze - w 
spokojnym domu od l. 8. 

!?. 3:gi~:~t~~ Us:•• 111 ?:2:lztt,1:i, 
~ml!~~~~ i~!!~ s o K 

biurko • umywalkę - stół, 
ławkę ogrodow11, 
lampy elektr. i naftowe. 
łletbnerowa, Leszno, ulica 
Sienkiewicza 1 G, mieszla. 1 
od godziny 1 O do 12-tej. 

Poszukuję 
składu w Lesznie przy ul . 
Gabr. Narutowicza lub ul. 
Leszczyńskich zaraz wzgl. 
później. - Adres wskaże 

•••••••••• 
Mieszkanie 

4 pokojowe z łazienką i 
pokojem dla służącej, z 
wszelkimi przynależnościa­
ciami, najchętniej dla pp. 
urzędników, do wynajęcia. 
Adres wskaże eksp. Głosu 
w Lesznie. 

jowe od zaraz w Rynku 
nr. 33 do wynajęcia. In· 
formacje w składzie. WiŚniDIIIY 

2 pokoje z kuchnią surowy świeże tłoczony, 
sprzedaje 

tylko dla emeryta do wy-

najęcia, Zgło3zenia piśm.' f!_Jan Go"' reck·1 
do eksp. ,.Głosu .. w Lesz· 
nie pod lit. ., P. S." Leszno, Leszczyńskich 17. 

eksp. Głoi,u w Lesznie. k · 1· .. LESZNO RAWICZ I - , ursuJące na mu • po eca swe 
Pianino autobusy na wszelkie wycieczki po całej Polsce. -

. . Ceny bardso przystępne. Specjalne zniżki dla młodz. 
Jak nowe (;11ark1 B. Nel;· szkolnej i klubów sportowych. Zgłosz. piśm. proszę 
mann, B~rbn), korzystnie kierowllĆ do personelu autobusu wzgl. 
do naby~ia. - Leszne, ul. właśc, A. Roszczak Mosina Rynek Zł - Tel. 11 
Wolnosc1 3, m. 4. 1 

• • -Dziś w środę o godz. n I 20115 poraz ostatni po cenach znltonych 
Wspaniały dramat obyc:r:ajowy, C:r:ołowe arcydzieło ltinematoerafii francu■ lt, 

K 1 N o Hotel Polski TEATR 
LESZNO • · Ul. BOLESŁ. CHROBREGO 

■ Dla młodzlety 
niedozwolone! LUDZIE ZA MGLĄ 

Ich miłoić narodziła aię w mele wiellt. portu. Ich uczęlicie 2:ginęło za mgłą. W r. gł. Jean Gabin i Michele Morgan, -
~ZEDPŁATA1 1t1a. poczcie ,ma.z s tygiod "Ognisko Do'lnO~"• ,.Preyjia.ciel Rolni~" 
1 dochtkiem plOWieściowym. z odnosllnfem d'o domu w~e s ~płatami poostowy:ml 
,rytlOsi kwańalme 5,58 zł, tnies1ęiaznie 1,86 zł, w ekspedycji i w ~turach miesie-­
CIDie 1,50 zł, .- odnoszeniem do domu 1,70 zł. - Od<lzieliny numer kosztuje 10 gr. 

w razie przeszkód .,, zakładzie spowodowanych wyzszą 

OGŁOSZENIA: Wiersz mmm. 1 1,ą,m. a11 ~tr. 6 lam. 20 gr. Rekfllam(y 1 Łam. lir. d'Lciale 
recfukcyj111. 60 gr. Najmniejsze ogłosmle t©sztuje 2,- d. Pir.zy w;stym poW1Hrwtiu 
milzie'.11a się rabatu. Przy koinlrursach I dloohodlz:eniach SĄ<lbw,-oh ws.relkie n.baty od­
padlaJ11. Za telefonicznie plOdane oglio,mmla ~e J>l"ZYimujemy ~ O<!povieddila:oścl. 

A lWt1,de:w\lliclW'o nie odpowiada r.a llosb®wnie pisma. 




